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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Na marginesie 

Dwa światy 

 Od początku roku z kraju i ze świata dochodzą sprzeczne wiadomości. Wbrew 

globalnym tendencjom kryzys światowych finansów najmniej osłabił rodzimą gospodarkę, a 

społeczne sondaże wykazują wzrost pozytywnych nastrojów wśród rodaków. Po latach 

wysiłków wyprzedziliśmy wreszcie wiele krajów w wyznaczaniu obszarów sieci Natura 2000. 

Są więc podstawy do optymizmu - tego społecznego i tego urzędowego. 
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 Mimo niepewnych zagranicznych prognoz gospodarczych, zapaści finansów 

międzynarodowych oraz rozczarowania mieszkańców wielu krajów, powody do zadowolenia 

mają ... zwierzęta różnych krajów. Oto pierwsze z brzegu przykłady. 

 Chang Jiwen - profesor prawa z Chińskiej Akademii Nauk poinformował: Mamy 

gotowy projekt ustawy, która zabraniałaby jedzenia psów i kotów. Okazuje się, że 

pomysłodawcy zakazania spożywania psów i kotów w tym kraju mogą liczyć nie tylko na 

poparcie przedstawicieli klasy średniej, ale również wielu wpływowych polityków, w tym 

parlamentarzystów. Mimo, że jest to zamach na wielowiekową tradycję delektowania się 

przysmakami z mięsa psów i kotów, ale również zamach na podstawy egzystencji ogromnej 

liczby lokali gastronomicznych, inicjatorzy zmian prawa są optymistami. 

 W zamożnej i o wiele mniej ludnej Szwajcarii nikomu nie przychodzi do głowy, żeby 

konsumować domowe czworonogi. Natomiast dla poprawy ochrony ich interesów 

przeprowadzono lokalne referendum w sprawie reprezentowania dręczonych zwierząt przed 

sądami przez wyznaczonych z urzędu adwokatów. Wniosek tym razem został odrzucony. 

Należy mieć nadzieję, że szlachetna idea pomocy czworonogom nie upadnie. 

 Również Unia Europejska postanowiła zbytnio nie odstawać od światowych trendów. 

Wprowadziła zakaz klatkowego, najbardziej okrutnego chowu kur. Gwoli sprawiedliwości 

trzeba dodać, że przedstawiciele polskiego rolnictwa próbowali ten zakaz zablokować. Nie 

powinno to w żaden sposób przysłonić rezultatów wizyty w Białowieży brytyjskiego księcia 

Karola. Nie da się przecenić znaczenia pamiątkowej fotografii Jego Wysokości z dostojnymi 

żubrami. Wszak żubr i trawa żubrówka należą do naszych dóbr narodowych. 

ANTY 

 


